
I

M a k fa d  2 3  6 -30 e g t e m p f U z y .

Rok V. Nr. 17. S osn ow ice , sob ofa  18 styczn ia 1950 roku
3 S 0 E g ja S 3 K E E a

C ena numeru 10 groszy .

CENY OOLOSZEN;
Za vierax młlirufeirowj prssd 
60 g r o u y , w tekście SO gr„ 
(a  iekstem  40 gr. O głoszę  
nia tabelaryczne 50 pros., a 
4wiqteezne 26 proe, d ro ie l.  
Drobna o g lo s ien la  po 10 
grosay, Dla poszukujących  
pracy 9 gr. ra wyraz. N ai

rn niej 1 *f.
Konto czekowe P. K. O. 

Warsiflwfl 65.070.
Jećypy orpn d®iP0&r8l?8ir>j niezależny woj. Ileleelilego. 

Redaktor nscsalny I o d p aw łe d a taS n y i WiKTOR M0MZ80RSSL

Prenumerala wy
nosi miesięcznie

z L  2 .0 0
A dres administracji: Piłsud
sk ieg o  Nr 8, telefon 4-97. 
telefon redakcji 6-92, te

lefon redakcji nocne) 
i drukarni 4-94.

Konto ciekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070

ODDZIAŁY: KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, lei, 5-98; DĄBKOWA, 3-go  Maja 14 fel. 2-77  
ZAWIERCIE, ul. P iłsudskiego 5, fel. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ni. K ościuszki.

Ko e sejmowe przy pracy.
BUDŻET M IN. OŚW IATY 

W  OGNIU D Y SK U SJI.
_ -W ARSZAW A, 17. 1. (wł.) Komi 

s ja  budżetowa przystąp iła w dniu 
dzisiejszym do dyskusji nad prze
mówieniem m inistra oświaty, p. 
Czerwińskiego.

W  imieniu klubu narodowego 
przem awiał poseł Kornecki, ataku 
jąc m inistra za chęć wprowadzenia 
motywów politycznych do szkolnic
twu!, co niewątpliw ie nastąpiłoby 
rzekomo przez podporządkowanie 
nauczycielstwa adm inistracji pań- 
stwowej.

O stra wym iana słów nastąpiła 
między posłem Grynbaumem (koło 
żyd.) a posłem B yrką, przewodni
czącym komisji budżetowej.

Poseł Grynbaum w przemówie
niu swem o trudnościach, jakie się 
czyni studentom - żydom, chcącym 
studjować zagranicą, użył następu
jącego zwrotu: „stw arzacie te same 
w arunki, co za czasów rosyjskich". 
W  odpowiedzi, poseł B yrka zaata
kował posła Grynbauma i rzekł: 
„niech pan tak  bezwzględnie nie 
przeprawia, a zresztą pański czas 
już upłynął, powinien pan już skoń 
czye".

N astępnie zabierali głos pos. 
K rzyżanow ski (BB.) i posłanka 
PraussowTa, która stwierdziła,że nie 
dawno temu, w  szkołach nie wolno 
było wypowiadać imienia P iłsud
skiego, nierozum iejąc tego, że 
czcząc wskrzesiciela niepodległości, 
czci się również samą niepodległość, 
Pozatem posłanka Praussow a sprze 
ciw-ia się skreśleniu niektórych 
sum. przeznaczonych na  wychowa
nie fizyczne.

Wreszcie kom isja przystąpiła do 
głosowania nad poszczegółnemi po
zycjami m inisterjum  oświaty.

Na porządku dziennym dalszych 
posiedzeń komisji budżetowej znaj
dzie się budżet m inisterjum  robót 
publicznych.

P O S IE D Z E N IE  K O M IS JI 
A D M IN IST R A C Y JN E J.

K om isja adm inistracyjna obrado 
w ała dzis nad wnioskiem opozycji, 
,w spraw ie uchylenia okólnika b. mi 
n is tra  spraw  wewnętrznych pułk. 
Sławoj  ̂Składkowskiego o wiecach 
poselskich. Zdaniem opozycji, okól 
fcik ten narusza swobodę ’ wieców 
sprawozdawczych posłów i senato-

Giyźby już powrśt wiosny.
Skow ronki i chrabąszcze  

na polach.
KATOWICE, 17.1. M ie s z k a ń c y  

L ip in  z a u w a ż y l i  w  ty c h  d n ia c h  
w ię k s z e  s t a d k o  s k o w ro n k ó w ,  k tó 
ry c h  p o ja w ie n ie  s ię  n a  p o la c h  je s t  
z a p o w ie d z ią  z b l iż a ją c e j  się  w io sn y .

Z w ia s tu n a m i  w io s n y  są  ró w 
n ie ż  c h r a b ą s z c z e  m a jo w e ,  ja k ie  z n a 
lez io n o  p o d c z a s  ro b ó t  o g ro d o w y c h  

m a ją tk u  k s ię c ia  p s z c z y ń s k ie g o  
w M u rc k a c h .

rów. Rząd zgodził się poczynić pew 
ne zmiany w tym  okólniku.

PO S IE D Z E N IE  K O M IS JI 
P R A W N IC Z E J. _

W  komisji prawniczej referowa 
ny  był wniosek posła Trąmpczyń- 
skiego, w spraw ie zm iany przepi
sów o areszcie dla wojskowych. 
W niosek stwierdza, że obecne prze 
pisy zezwalają na trzym anie woj
skowych w areszcie na czas nieogra 
niczony, co stw arza możliwości do

nadużyć. Jako  przykład wniosko
dawca przytacza, że ś. p. gen. Roz
wadowski trzym any by w  więzieniu 
wojskowem, aczkolwiek sądy go u- 
niewinniły.

Przeciwko wnioskowi wypowia
dają się posłowie klubu BB. oraz po 
seł Burda (P P S  fr. rew.), który, ja  
ko generał stwierdza, że przepisy 
takie są konieczne, ze względu na 
utrzym anie dyscypliny w wojsku.

W niosek otrzym ał większość gło 
sów.

ś .  f  p .

EUGENJUSZ ROSTOMSK9
Urzędnik Banku Zagłębia w  Sosnowcu

zm arł dnia 16 stycznia 1930  r.
W zmarłym straciliśmy sumiennego i gorliwego 

pracownika.
Cześć Jego pamięci t

Zarząd ! współpracownicy Banku Zagłębia.

O b r a d y  n a d  p o l i ty k ą  z b o ż o w ą
z  udziałem now ego ministra.

W A R S Z A W A , 17. 1. P . p rem jer 
B artel o d b y ł w czoraj n a  Z am k u  
konferencję  z p. p iezy d en tem  R zpli- 
tej.

Po pow rocie do p rezy d ju m  ra d y  
m inistrów  p rzy ją ł p, p rem jer m in. 
B oernera.

W ieczorem  o d b y ła  się w  p re 
zyd jum  k onferenc ja  zb io row a pod

z e w o d n ic tw e m  n re m ie ra  R art la  T

zyd jum  k onferenc ja  zb io row a pod  
p rzew odn ictw em  p rem je ra  B artla, z  
udzia łem  now ego m in is tra  ro ln ic tw a  
p. Jan ty-P ołczyńskiego , K w ia tkow 
skiego  i K uhna.

K onferencja  pośw ięcona b y ła  
om ów ieniu  ca ło k sz ta łtu  po lityk i 
zbożow ej rządu .

K onferencję tę  p o p rzed z iły  ro 
kow an ia  w  m in iste rju m  p rzem y słu  
i h an d lu  z p rzed staw ic ie lam i n ie 
m ieckiego kon cern u  zbożow ego 
Schnera.

W  raz ie  do jścia  do po rozum ie
n ia  m iędzy  rząd em  po lsk im  a  w y 
m ienionym  koncernem , ek sp o rt zbo 
ża do N iem iec zn aczn ie  się p o 
w iększy.

Z a g a d k o w a  z b r o d n i a  w  W iln ie .
W ILN O , 17.1. P rzy p ad k o w o  cd - 

k ry to  w  W 'ilnie zag ad k o w ą  zb ro d 
n ię  p opełn ioną  n a  jak im ś chłopcu.

K oło dw orca ko lejow ego w yw ia
dow cy zw rócili uw agę n a  pew nego  
żyda, k tórego zach o w an ie  się w zb u 
dziło  podejrzen ie . M iał on w ręku  
w alizk ę  i og ląda ł się n iespoko jn ie

dokoła.
Po w y leg itym ow an iu  go, o k az a 

ło się, że je s t to n ie jak i W olf S u łk in .
W  w alizce, k tórej n ie  chc ia ł d ać  

za żad n ą  cenę do rew izji, zn a lez io 
no k aw ałk i poćw iartow anego  tru p a  
m łodego chłopca.

Sułk ina , oczyw iście a resztow ano .

Fala b e z r o b o c ia  rośn ie .
W A R S Z A W A , 17. 1. O sta tn i

rap o rt pań stw o w y ch  u rzęd ó w  po
śred n ic tw a  p racy  p rzynosi w ieść o 
znacznym  w zroście bezrobocia  w 
całej Polsce.

W  dn iu  1 1 s ty czn ia  222.944 o- 
soby  w  P olsce p o zo staw ały  bez 
pracy . W  liczbie tej zn a jd u je  się 
49.348 kobiet,

W  okresie  od  d n ia  4 go II sty 
czn ia  liczba b ez ro b o tn y ch  zw ię
k szy ła  o 16.922 osoby.

N ajw iększy  w zrost bezrobocia 
zano tow ano  w L odzi, gdzie  w  tym  
okresie  u trac iło  p racę  4.423 osoby.

P oza tem  k lę sk a  bezrobocia  
d o tk n ę ła  n a s tęp u ją ce  m iasta: K ra
ków  o 1.947 osób, Lw ów  818, 
P o zn ań  715. R adom . 691. d o w : w a r 

szaw ski 536, S tan isław ów  502, P rz e 
m yśl 431, T o ru ń  388.

N a G órnym  Ś ląsku  u trac iło  p ra 
cę 1.403 osoby.

Jeżeli chodzi o sta ty sty k ę  b ez 
robo tnych  w ed łu g  zaw odów , to n a j
w ięcej bezrobo tnych  p o s iad a  zaw ód  
w łókienniczy , n as tęp n ie  b udow lany , 
górniczy, m eta low y  i p racow ników  
um ysłow ych.

Służba wojskowa w Estonji
skrócona do 9 m iesięcy.
T A LL IN , 17.1. R ząd  estońsk i o- 

p raco w ał now ą u staw ę  w o jskow ą 
w ed ług  k tórej term in  słu żb y  w oj
skow ej w ynosić  b ęd z ie  9 m iesięcy.

Poseł Byrka rezygnuje k przewodnictwa 
komisj budżetowe'.

W A R S Z A W A , 17. I. (w ł.) Poseł 
B yrka, p rzew o d n iczący  kom isji b u d  
żetow ej zd ecy d o w ał po uchw alen iu  
budże tu , zrezygnow ać z tego stan< 
w iska.

Pos. B yrka zam ierza  pośw ięcić 
się p racy  w  lw ow skiej izb ie  p rze
m ysłow ej, k tórej je s t p rezesem .

N adużycia  w lwowskiej
dyrekcji kolejow ej.

W A R S Z A W A , 17. 1. (w ł.) W
zw iązku  z lik w id o w an iem  n adużyć 
w  lw ow skiej d y rek c ji ko lejow ej, a- 
resztow ano  dziś k ie ro w n ik a  b iu ra  
perso n aln eg o  d w o rca  g łów nego  pod  
za rzu tem  łap o w n ic tw a  i n a k ła n ia 
n ia  św iad k ó w  do  sk ła d a n ia  fa łszy
w ych  zeznań .

Manifestacja rob o  n k d w  
w  Płocku.

PŁ O C K , 17. 1. (w ł.) D zisiaj m ia 
ła  tu  m iejsce m an ife stac ja  beizro- 
bo tnych , k tó rzy  m im o oporu  policji 
u d a li się po d  gm ach  starostw a.

D elegac ja  z ło ży ła  s tarośc ie  i 
p rezyden tow i m ias ta  m em orjał, do- 
m ag ąjący  się  p o d w y żk i zasiłków  
d la  bezrobo tnych .

Dr. med.

M.Trawinski
Ordynafor Szpitala S ieleckiego  

b. asy sten t Kliniki C hirurg icznej 
U niw ersy tetu  W arszaw skiego

przyjmuje od 4  — 5 ppoł. 
Chirurgja, Ortopedja, Urologia
Sosnowiec, ul. Legjono# 27

(dawn. Niska) te'. 3 99

Starosta  mim • wolny n z a 
bójcą przyjaciela.

B Y D G O SZ C Z , 17. I. W  zw ią
zku  z w czorajszą  w iadom ością  o 
trag icznym  w y p a d k u  n a  po low aniu  
p o d  G ru d z iąd zem  w  Ł asin ie  w y
jaśn iło  się, iż m im ow olnym  zabó j
cą T adeusza S zubańsk iego , d y rek  
to ra  p rzetw órn i chem icznej „O leu m ” 
b y ł s ta ro sta  A n to n i P aczkow ski.

Po skończen iu  po lo w an ia  s ta 
rosta  w y ład o w ał fuzję i w  tym  mo 
m encie s trza ł ugo d ził zb liża jącego  
3ię Szubańskiego , k tó ry  pon iósł śm ieć 
n a  m iejscu.

T rag iczn ie  zm arły  b y ł se rd ecz
nym  p rzy jac ie lem  s ta ro s ty  P acz
kow skiego . O sierocił żonę i troje 
mjałycL n ie le tn ich  dzieci.

- •

•Nic z n j  a u isk i m o lk a .  

k tóra  p ie lę g n u je  s w e  d z ie c k o

Pudrem, Mydłem i Kremem 
BEBE SZOFMANA.
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Nowa pokojowa rządu Macdonalda
w Genewie.

K ryzys, wywołany przez wielką 
/pojiiij. nietyłko nie minął, lecz trw a 
f f  dalszym ciągu. Nic więc dziwne
go, że w ojna wzbudziła we w szyst
kich myślących umysłach szczerą 
chęć zabezpieczenia ludzkości przed 
je j ponownym wybuchem. Z te j my 
śli pow stała liga narodów.Z te j my 
Hi zrodziły się tak  liczne w ostat- 
niem dziesięcioleciu próby zapobie
żenia zbrojnym  konfliktom  i danie 
aiożności pokojowej pracy  narodów 
przez zabezpieczenie istniejącego 
status quo, stworzonego w trak tacie  
wersalskim. O statn ią próbą w tym  
kierunku był p ak t paryski. W  myśl 
Ijego postanowień wszelka w ojna zo
stała zakazaną.

Jednakże już w  ciągu niewielu 
miesięcy po jego uroczystem podpi
saniu w Paryżu , dowiódł pak t pa
ry sk i podczas konfliktu sowiecko- 
chińskiego swojej praktycznej nie- 

,ocy. P a k t Kelłoga nie posiada zad 
nyck sankcyj, ani nie przew iduje ża 
dnej procedury na  w ypadek sporu, 
mogących zapewnić skuteczne jego 
wykonanie.

P ak t parysk i ze w szystkich prób 
zapobieżenia w ojnie poszedł w swo
je j redakcji form alnej najdalej. 
P a k t ligi narodów w  swoich artyku  
łach 12,13 i 15 nie idzie tak  daleko. 
Ogranicza się tylko do rozróżnienia 
wojen legalnych i nielegalnych i do 

akazania jedynie tych ostatnich. 
Członkowie ligi narodów, sygnatar- , 
jusze pak tu  paryskiego, znaleźli się 
tedy z chwilą podpisania i w'ejscia 
w życie pak tu  paryskiego w pozor
nej sprzeczności: podczas gdy z jod 
nej strony wedle paktu  ligi m ają 
praw o prowadzić wojnę w  pewnych 
w ypadkach, z drugiej strony praw a 
tego zrzekli się w  pakcie paryskim . 
Ale sprzeczność to tylko pozorna.

Z punktu widzenia prawnego 
p ak t paryski, jako zaw arty  w term i 
nie późniejszym, m a pierwszeństwo 
przed paktem  ligi. Członkowie ligi 
narodów nie m ają praw a po podpisa 
nhs paktu  paryskiego załatwiać wy 
nikłych między nim i konfliktów  na 
drodze interw encyj zbrojnych w ża 
dnym w ypadku. Z paktem  parys 
kim um arła w ojna legalna.

\  oto na  X  zgromadzeniu ligi na 
rodów socjalistyczny rząd W . B ry 
tan  ji, naw iązując do tradyc ji swo
je j działalności pokojowej przy pro 
tokule genewskim, staw ia wniosek o 
uzgodnienie odnośnych artykułów , 
paktu  ligi narodów z paktem  parys
kim. Czyżby ten krok rządu angiel 
skiego — w  m yśl tego, co powiedzia 
no powyżej — był jedynie czczą de 
m onstracją pacyfistyczną bez żad
nych praktycznych rezultatów ?

J a k  już powiedziano powyżej, 
pak t paryski, nie posiadając sankcyj 
a n i procedury, znaczenia w p rak ty 
ce jako instrum ent pacyfikacyjny 
wielkiego nie posiada. P a k t zaś ligi 
przew iduje na w ypadek wybuchu 
wojny nielegalnej odpowiednie san 
keje, m ające doprowadzić do zała
tw ienia konfliktu na drodze pokojo 
wej. Jedynem , co może uratow ać 
pak t paryski i zabezpieczyć owoce 
praktyczne m oralnej pacyfikacji, 
k tórej spraw ę tak  w ydatnie posu
nął, było włączenie postanowień pak 
tu  paryskiego do paktu  ligi, odda
nie jego postanowień pad gw arancję

sankcyj przewidzianych dla wojen 
nielegalnych w pakcie ligi naro
dów. W  ten sposób umarłaby na zaw 
sze wojna legalna.

P ragnąc sprawę zmiany paktu  
przeprowadzić już na X  zgromadzę 
niu, rząd b ry ty jsk i w ystąpił z go
towym projektem  zmian ,jakie nale 
żałoby wprowadzić w artykułach 
12,13 i 15. Jednakże w skutek wiel
kiej rozbieżności zdań, pierwsza ko

m isja zgromadzenia nie uznała za 
możliwe załatwienie te j spraw y jesz 
cze w ciągu X  go zgromadzenia i po 
wierzyła stud ja  nad  tą  kw estją spe 
cjalnemu komitetowi, złożonemu z 
ł ł - tu  osób. Obecna sesja ligi naro
dów ma za zadanie mianowanie tego 
komitetu. D yskusja, przeprowadzo
na w łonie I-ej komisji, zdołała wy 
kazać mimo swego krótkiego trw a
nia, że kw estja zmiany odnośnych

Dziesięciolecie ligi narodów.
w n  pS  S
ta  iakim  jest niewątpliw ie liga na- kami ligi jest juz 29 państw, a  w
Todów , obchodził pierwszy swój ju- listopadzie na  ogolnem pierwszem
bileusz. W czoraj bowiem skończyła zgromadzeniu ligi — juz je— repre
flisa pierwszą dekadę swego istnie- zentowanych państw  42. Li zba ta  nga pioiwbz4 * 6 w zrastała i nadal, az dziś osiągnęła
m a 'Ta potężna — jeśli chodzi o je j im ponującą cyfrę 59 narodów.
moralne znaczenie — instytucja, Ogólne ^ ^ “ X f c f e i S  
pow stała w ogniu ostatniej wojny, w ają ^aę rM  Óo roku. Ozę.ciej 
Poprzedziły ją  wielokrotne, w roz- ra  się główny organ kgi, r a d a ,  w 
nych okresach czasu snute marzenia której skład wchodzi P ' ^ "  
o D o r o z u m i e n i u  wszystkich naro- i  dziewięciu n iestah  J i  czIonkow, 
dów w c?lu  m ikn ięcia  wojen. Po- delegatów wyznaczonych i  wybra- 
przedziły ią  trak ta ty , zawierane nych państw . Posiedzenia raoy 
nod hasłem pokoju przez poszczę- byw ają się w  rożnych krajać . 
sólne k raje  Aż wreszcie potworna becne posiedzenie ligi, odbywające 
rzeczywistość Ostatniej P wielkiej sif w
wninv bvła nrawem rodzicem ligi. m inistra Zaleskiego, jest z K*uei 

T d ye a  K g i  nai-odTw  powstała S a  a z a r a z e m  jnhilenszowem posredze

son Ale — dziwne są koleje k istorji generalnym sekretarzem  na czele, 
w łaśnie S tany  Zjednoczone zdra J e s t to wielka l n s t y t u c j a  z rozg^ę

dziły na  własnym gruncie zrodzone 
dziecko, do dzisiejszego bowiem 
dnia senat Stanów odmówił udzia
łu  w lidze. ,

Utworzenie ligi narodow uchwa 
lone zostało przez konferencję po 
koj ową w W ersalu. Specjalna ko

zionem urzędowaniem licząca prze
szło 600 urzędników, złożonych z 
przedstawicieli różnych narodowo- 
ści*

Prace ligi z każdym rokiem roz
w ija ją  się coraz lepiej i szerzej. 
Twórcy i obecni naczelni działacze

S&S5RS £W  tymże m ie s ią c u .odbyło się pier unikania wojen przyszłości, 
wsze posiedzenie lig i z udziałem ...

Darowanie kar administracyjnych przez 
p. prezydenta Rzplitej w drodze łaski

Zdarza się  często, i ż  osoby, skazano  
w  tryb ie  p ostęp ow an ia  k arno - ad m in i
stra cy jn eg o  po upraw om ocnieniu  s ię  o- 
rzeczeń w ładz ad m in istracji ogólnej, 
w noszą p rośby >5o darow anie k ary  w  
drodze łaski"

W obec tego , że w  obecnym  stan ie  
p raw nym  praw o darow ania lub złago
dzen ia  w szelk ich  k ar p rzy słu g u je  jed y  
n ie  p. prezydentow i R zeczypospolitej, 
m in isterju m  spraw  w ew nętrznych  u- 
d zie liło  w szystk im  urzędom  w ojew ódz 
k im  n astęp u jących  w skazów ek w  om a
w ian ej k w estji:

W p ły w a ją ce  p rośb y o darow anie ka  
r y  w  drodze ła sk i w in n y  b yć poddane 
szczegółow em u zbadaniu  w  celu  u sta lę  
nia, ezy w  danej sp raw ie rzeczyw iście  
zachodzą ta k ie  w ażne w yją tk ow e okoli
czności, k tóre, w  razie  ich  urzędow ego  
stw ierdzen ia , p rzem aw ia łyb y  za u w zg lę  
d nieniem  prośby. N a leż y  p rzytem  zwró

eić  rów n ież u w agę n a  okoliczność, czy  
sk azan y r<’e w n ió sł te j  prośby jed yn ie  
w  celu  odroczenia w yk on an ia  kary.

P o  takiem  rozpatrzen iu  sp raw y w o
jew oda przekładać ją  będzie w raz z od 
pow iednio  u m otyw ow an ym  w nioskiem  
w  m in isterju m  sp raw  w ew nętrznych. 
M inisterjum  sp raw  w ew nętrznych, je ś li  
uzna, że sp raw a o u łask aw ien ie na uw 
zg lęd n ien ie  n ie  zasłu gu je , pozostaw i ją  
bez dalszego b iegn , o ile  p. prezydent 
R zp litej inaczej n ie  postanow i.

O kólnik p oleca  w ojewodom , aby  
zw rócili u w agę p od leg łych  im  w ładz na  
konieczność n a leży tego  pouczenia in te
resow anych  o p rzysłu gu jących  im  środ  
kaeh praw nych, a lbow iem  częstokroć o- 
m aw iane p rośby w p ły w a ją  w skutek  n ie  
u m iejętnego  zastosow an ia  s ię  do przepi 
sów  n orm alnych, co pow oduje u tratę  
praw, n ad an ych  przez ustaw ę.

K I N O

„ M o nu! s“
P o g o p

O d pią tku  17 do  w cdx cli 19 s ty czn ia  1930 roku
» rcyd.iieło kunsztu realizatora Ryszarda E l c h b a r 1

HOTYL BRUKOWY”
Z  n a jw ię k sz ą  tra g ic z k ą  św ia t, s ła w y  c h in k ą  Anną May-Wonq.

NA SCENIE: Wielka rew;a artystyczna ”C“ Nb’CRJfn HKart’ tyczny! 
humor, taniec, satyra, wykona Pie‘’w3zol's^  n S  f f i o n -Duet Erwestćw, humorystyczne skeezo. Jul.usz Manowski, bezKon 

k n r ? ncyjny k o r t rk -h n m o T y s ra  i mimik.
UWAGA: Początek seansów w niedziele 3, 5, 7 i 9 wł f cz- 
miejsc: loża 1.50, balkon 1.20, 1 m. 1 . - ,  II m. 80 gr. W medzie.e 

ceny o 10 proc. drozsz*

artykułów  pak tu  ligi, p rosta  d!a Iai 
ków, je st bardziej skomplikowana, 
niż w ydawaćby się mogło na pierw
szy rzu t oka.
Przedewszystkiem  w ypłynęła spra
w a art. 18. W łączenie do pak tu  ligi 
pak tu  paryskiego, w prowadzający 
bezwzględny zakaz wojen, rozszerza 
znacznie zakres działania tego arty  
kułu. Sankcje zeń w ynikające mu
siałyby być stosowane nietyłko w 
w ypadku w ojny nielegalnej, ale w 
każdym w ypadku wojny. Przeciw  
takiem u rozszerzeniu zakresu dzia
łania art. 16-go zgłosili zastrzeżenia 
na  3-ej kom isji zgromadzenia dele
gaci państw  skandynawskich. P rag  
nęli oni wyłączyć z dobroczynnego 
działania tego artykułu  istniejące do 
tąd  w pakcie ligi t. zw. wojny legał 
ne, na mocy specjalnego zastrzeże
nia. Rzecz oczywista, iż tego rodzą 
ju  postawienie spraw y niweczy w 
zupełności wszelki sens zmiany pak 
tu  ligi. W  tym  też sensie idzie wnio 
sek bry ty jsk i, k tóry  ogranicza się 
jedynie do zm iany a rt. 12,13 i 15-go.

D rugą ważną kw estją, związaną 
z zakazaniem również i wojen legał 
nych w pakcie ligi, je st spraw a art. 
18-go A rtyku ł ten  przew iduje dwie 
możliwości, mianowicie: o ile rapo rt 
w spraw ie konfliktu p rzy ję ty  byłby 
jednomyślnie przez radę ligi,, to 
strony nie mogłyby uczynić nic nie
zgodnego z konkluzjam i tego rapor 
tu . Jednomyślność w danym  w ypad
ku należy rozumieć z wyłączeniem 
obu stron zainteresowanych. O ile 
jednak rada ligi przyjm ie rapo rt je  
dynie większością głosów, strony za 
chowują zupełną swobodę działania, 
oczywiście bez praw a uciekania się 
do działalności z bronią w ręku. Te
go rodzaju rozróżnienie między ra 
portam i jednomyślnemi i większoś 
ciowemi, przyjętem i przez radę ligi, 
ma w sobie poważne wady. Jeżeli 
bowiem przedm iot sporu znajduje 
się w rękach państw a, któremu ra 
da odmówiła słuszności, to cóż zys
kać może przeciwnik na dyspozycji 
6 alinea a rt. 15-go? Z drugiej zaś 
strony tego rodzaju redakcja art. 
15-go zmiejsza powagę rady, grożąc 
w w ypadku raportu  naw et jedno
myślnego ewentualnością wywiąza
nia się nowych zawikłań i sporów. 
Rozwiązania tego zawiłego proble
mu mogą być rozmaite, wszystkie je 
dnak w ym agają dużej ostrożności. 
Jedna z narzucających się możli
wości byłoby zwiększenie upraw 
nień rady ligi w sensie nadania je j 
upraw nień międzynarodowego or
ganu, mogącego wydawać wyroki 
arbitrażowe. Faktycznie zmiana ta  
nie wprowadziłaby wiele nowego, 
bowiem już dotąd w praktyce pań
stw a zawsze uginały się przed jedno 
myślnemi zaleceniami rady, jednak 
że przez nadanie temu zwyczajowi 
form uły praw nej uniknąć by można 
w przyszłości niebezpiecznych dla 
pokoju precedensów w sensie prze
ciwnym.

W szystkie zmiany, o których mó 
wiliśmy powyżej, leżą zupełnie w in 
teresie Polski, jako państw a, które
go jedynem  dążeniem je s t praca po 
kojowa w granicach status quo, usta  
łon ego przez tra k ta t w ersalski.

M . M .

I



Z instytutu kursów zawodowych k r o n i k a .
w Zagłębiu Dabrowskiem.

Z inicjatywy towarzystwa popiera
nia szkolnictwa zawodowego w Zagłę
biu Dabrowskiem, które w szerszym za 
kresie działania w najbliższym czasie 
zamierza powołać do życia instytut rze 
mieślniczo - przemysłowy i handlowy, 
jako jeden z pierwszych etapów tej pra 
cy rozpoczął swą działalność instytut 
kursów wieczorowych, mających na ce 
iu dać słuchaczowi sumę niezbędnej wie 
flz-y w jego zawodzie, przygotować 
go do tego zawodu, względnie jego do 
tychczasowe wiadomości pogłębić i roz 
szerzyć. W artykule dzisiejszym ograni 
czarny się do naszkicowania działalnoś 
ci instytutu tylko w zakresie kursów 
handlowych i językowych.

We wrześniu 1929 r. uruchomione zo 
stały kursy handlowe: roczny kurs han 
'dlowy niższy i kurs buchalteryjno - ad
m inistracyjny wyższy. Pierwszy kurs 
przeznaczony jest dla osób, które ukoń 
czywszy szkołę powszechną nie m ają 
.warunków do dalszego kontynuowania 
nauki normalnej i poszukują jakiej
kolwiek pracy lub już pracują.

Kurs ten daje słuchaczowi ogólne 
przygotowanie do zajęcia pomocnicze
go stanowiska w biurze banku lub skle 
pie oraz daje podstawę do zapisania się 
na kursy specjalne wyższe jak kurs bu- 
chalteryjno-administraeyjny. Frekwen 
cja na tym kursie wynosi 27 osób, zain 
teresowanie duże< postępy dobre. Wy
czerpanie m aterjału zgodnie z progra 
mem organizacyjnym nastąpi z koń
cem maja b. r., w czerwcu uzupełnienie 
m aterjału i egzaminy.

Kurs drugi t. j. kurs wyższy buchał 
teryjno - administracyjny przeznaczo 
ny jest dla tych, którzy ukończyli rocz 
ny kurs handlowy niższy lub dla pra 
cowników biurowych i handlowych. Za 
daniem tego kursu jest przygotowanie 
zdolnego i orientującego się pracowni 
ka dla biur przemysłowo - handlowych, 
dla banitów, spółdzielni i t. p. Zaintere
sowanie duże, frekwencja słabsza, oko 
ło 20 osób, spowodowana zajęciami za- 
wodowemi słuchaczy. Z końcem półro
cza t. j. w końcu stycznia b. r. wyczer
pany zostanie m aterjał z kalkulacji, ko 
respondenci i, prawa handlowego i ad
ministracji przedsiębiorstw.

W drugiem półroczu prowadzone bę 
dą następujące przedmioty: geografja 
gospodarcza (3 godz.), organizacja pra 
cy (2 godz.). nauka o handlu świato
wym (3 godz.), i kantor praktyczny (2 
godz.). Oba kursy handlowe prowadzo 
ne są w lokalu szkoły powszechnej nr. 
9 w Sosnowcu ul. 3-go Maja 32, w godzi 
nach 7 m. 29 do 9 m. 49 wieczorem przez 
5 dni w tygodniu od poniedziałku do 
piątku włącznie.

W końcu grudnia 1929 r. rozpoczęto 
również skrócony kurs handlowy w Bę 
dżinie.

Kursy języka uruchomione zostały 
W 4 kompletach, z języka niemieckiego, 
francuskiego oraz jednego kompletu z 
języka angielskiego. Na wszystkich 
kompletach stwierdzono duże zaintere 
sowanie słuchaczów znaczne postępy 
uczniów oraz stałą prawie 100 proc. 
frekwencję. Odnośnie co do metody na 
wszystkich kompletach, całkowity ma
terja ł opracowany jest w godzinach wy 
kładowych. Ogółem z kursów języko
wych korzysta 193 słuchaczy. Nauka 
prowadzona jest od godz. 6 do 3 wie
czorem. Kurs języka niemieckiego od
bywa się w 4 kompletach^ 2 niższych i 
2 wyższych na kolonji Fitzner i Gam- 
per, w szkole powszechnej nr. 9, al. 3-go 
M aja 32 oraz w gimnazjum p. Rzadki©, 
wieżowej ,dwa razy w tygodniu. Do 
końca czerwca przerobiony zostanie 
imaterjał w zakresie 2 lat szkoły śred
niej, z uwzględnieniem początków ko
respondencji i czytania gazet Dwa wyż 
sze komplety języka niemieckiego po 
21 słuchaczy liczące odbywają się na 
■ poziomie 4, 5 klasy szkoły średniej z 
uwzględnieniem korespondencji, czyta 
nia gazet i konwersacji.

Kurs języka francuskiego odbywa 
się również w 1 kompletach. Przerobią 
ny będzie m aterjał 2 klas szkoły śred 
niej. Wyższe dwa komplety po 14 osób 
stoją na różnych poziomach. Jeden zła

żony z 5 osób ponad poziomem szkoły ne kursy wynosi zł. 19, opłata miesięcz
średniej przerabia m aterjał według za
interesowania słuchaczów. Drugi 9 o- 
sób na poziomie 4 i 5 klasy szkoły śred 
niej — początki konwersacji, pod ko
niec przewidziane: korespondencja i 
czytanie gazet. Wykłady odbywają się 
2 razy w tygodniu w szkole powszech
nej nr. 9 ul. 3-go M aja 32 i w lokalu sto 
warzyszenia kupców polskich ,ul. Pił 
sudskiege r r .  9.

Niższy komplet języka angielskiego, 
7 słuchaczów, prowadzony w stowarzy 
szeniu techników, ul. Czysta 9, rozpo
czął naukę od początków, postępy do
bre i znaczne.

W końcu stycznia uruchomione zo 
staną jeszcze dwa komplety języka nie
mieckiego w Milowieach (około 35 osób)

Wpis jednorazowo na wyżej omawia

na zł. 29. Zgłoszenia w dalszym ciągu 
przyjmuje się w godzinach wieczoro
wych między 6 a 8 w dyrekeji szkoły w 
Sosnowcu, ul. Wawel 13.

Zamieszczając powyższe uwagi i in
formacje spodziewamy się, że wszyst
kie instytucje i szerszy ogół społeczeń 
stwa zainteresują się działalnością omó 
wionyeh kursów i w szerszej mierze 
skorzystają z pracy instytutu< który 
ma na celu w sposób przystępny dać pe 
wną sumę wiedzy potrzebnej niemal 
w każdym zawodzie praktycznym.

Dużern ułatwieniem ze strony insty 
tncji, banków, przedsiębiorstw itp. bę
dzie, jeśli swoim pracownikom pokryją 
koszty przejazdu do miejsca nauki, któ 
re to koszta ze względu na 59 proc. zniż 
kę tramwajową nie będą wysokie.

„Parlja pracy" i .Związek naprawy Rzeczypospolitej".
Jak  się dowiadujemy, na posie

dzeniu posłów i senatorów z dawnej 
„partji pracy“, odbytem w nocy z 
dnia 15 na 16 b. m., zapadła ostatecz 
na decyzja wskrzeszenia tej partji, 
t. j. wystąpienia ze „zjednoczenia 
miast i wsi", które powstało z połą 
czenia „partji pracy“ i „związku na 
prawy Rzeczypospolitej".

Wten sposób „zjednoczenie miast 
i wsi" przestaje istnieć, nanowo na
tomiast powstają dwie wymienione 
organizacje, które dotychczas ,jako 
„zjednoczenie miast i wsi", stanowi 
ły frakcję klubu parlamentarnego 
B. B.

Do wskrzeszenia „partji pracy" 
parli od pewnego czasu dawni jej 
członkowie warszawscy i najwięk-

N a d ro d z e  p o s tę p u .
Wykłady dla pp. sędz ów i prokuratorów z zakresu

u iedzy  górniczej.
Celem zapoznania pp. sędziów i 

prokuratorów obwodu sądu apela
cyjnego w Katowicach i sądu okrę 
gowego w Sosnowcu z podstawowe- 
mi wiadomościami z zakresu ency
klopedii techniki górniczej, hutni
czej, maszynowej i elektrotcchnicz 
nej, staraniem prezesa sądu apela- 
cyjnego w Katowicach dr. Frendla 
oraz wiceprezesa sądu okręgowego 
w Sosnowcu, d-ra Kucharskiego, ko 
!o katowickie stowarzyszenia inży
nierów i techników woj. śląskiego, 
urządza cykl wykładów dla pp. sę
dziów i prokuratorów.

Wykłady odbywać się będą raz

na dwa tygodnie, we czwartki, o go 
dżinie 6 wiecz. w sali konferencyj
nej D. K. P. w Katowicach.

Pierwszy taki wykład z dziedzi 
ny encyklopedji górniczej odbędzie 
się dnia 23 stycznia, o godz. 6 wiecz. 
Wykład wygłosi radca wyższ. urzę 
du górniczego w Katowicach, inż. 
Wiśniewski, prezes katów, koła sto 
warz. inżynierów i techników woj. 
śląskiego.

Kursy te będą wybitnie celowe i 
pożyteczne, już choćby tylko z tego 
względu, iż sądownictwo zapozna 
się bliżej z tą tak ważną dla naszego 
życia społecznego gałęzią.

Posiedzenie rady miejskiej w Będzinie
M in. p racy  i op iek i społecznej 

w ydało  ro zp o rząd zen ie  w spraw ie 
państw ow ej pom ocy d la  bezrobo t
nych p racow ników  fizycznych , któ
re  p rzew idu je , że o ile  w  rodzinie , 
p row adzącej w spó lne  gospodarstw o  
dom ow e, p raw o  do zapom óg p rzy 
sługu je  k ilk u  członkom  tej rodziny, 
w ów czas zapom ogę m oże o trzym ać 
ty lko  jed en  z nich, t.j. g łow a rodzi
ny, w zg lęd n ie  n a js ta rszy  w iekiem  
członek  rodziny.

Jednocześn ie  n ie m oże o trzym y
w ać zapom ogi ż a d en  z bezrobo t
nych  cz łonków  rodziny , p o zo sta ją 
cych  w e w spólnem  g o spodarstw ie  do 
m ow em , jeże li choć jed en  z n ich  
zarobku je, lub  p o s iad a  doch o d y  z 
in n y ch  źródeł.

W  zw iązku  z tem  zarząd zen iem  
n a  o n eg d a jszem  p o sied zen iu  ra d y  
m iejsk iej, k lub  P . P. S. zg łosił n a 
gły  w n iosek  treści n astęp u jące j: 

„R ad a  m iejska p o leca  m ag is tra 

tow i w y stąp ić  do m in is tra  p racy  i 
op. spał. o zm ianę w yd an eg o  za 
rząd zen ia , w  ten  sposób, ab y  z tak  
zw anej pom ocy do raźnej m ogli ko 
rzy stać  w szyscy  bezrobo tn i b ez
w zg lędn ie  czy za s iłek  pob iera li, lub  
nie, o raz  ci, k tó rzy  za s iłk u  n ie o- 
trzym ują  d la tego , że n ie p racu ją  w 
za k ład ach , z a tru d n ia jący ch  w ięcej 
niż 5 robotn ików . Innem i słow y 
w n ioskodaw cy  dom agali się p rzy
zn an ia  za s iłk u  b ezrobo tnym  w ed 
ług  a rty k u łu  5 ro zp o rząd zen ia  m in. 
p racy  p o czy n a jąc  od g ru d n ia  1929r.

W n io sek  ten  w  d łuższem  p rze
m ów ieniu  zrefe row ał ław n ik  H et- 
m ańczyk . N astęp n ie  n a d  w niosk iem  
ro zw in ęła  się dy sk u sja , w  k tórej 
rad n i k lu b u  B.B. i en d ec ja  w ystę
p ow ali p rzeciw ko  tem u w nioskow i. 
O sta teczn ie  rad n i k lu b u  B.B. i en
decji opuścili sa lę  o b rad  i z pow o
d u  b ra k u  Quorum  przew odn iczący  
p osiedzen ie  zam knął,

Styczeń

Sobota

KALENDARZYK.
Dziś: Piotra 
iutro: Henryka B. W. 
Wschód słońca: 7.35 
Zachód , 15.57

sze ośrodki tej organizacji w Wil
nie, Krakowie, Poznaniu i Kielcach. 
Do „partji pracy" należy 22 posłów 
i senatorów, między innymi pp. 
Zyndram - Kościałkowski, prof. 
Krzyżanowski, prof. Dyboski, prof. 
Wacław Makowski, poseł Tad. Ma
zurkiewicz.

Po ukonstytuowaniu się nowego 
zarządu „partji pracy", co nastąpić 
ma w najbliższych godzinach, zosta 
nie wydana deklaracja polityczna. 
Jak  się dowiadujemy, w deklaracji 
tej zarząd „partji pracy" ma pod
kreślić, iż w sprawach o znaczeniu 
ogólnopaństwowem będzie się poro 
zumiewał ze „związkiem naprawy 
Rzeczypospolitej “.

RADJO.
W A R S Z A W A .

Sobota, 18 stycznia.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Muzyka z płyt gramof. 13.10. Kom. me
teor. 15.00. Kom. gospodarczy. 15.45. 
„Kącik artystyez-ny L. S. G.“ 16.15. Mu 
zyka z płyt gramof. 17,15. „Skrzynka 
pocztowa". 17.45. Słuchowisko dla mło
dzieży 18.45. Rozmaitości 19.10. Central 
ne Tow. Org. i Kółek Roln. do swych 
członków. 19.25. P ły ty  gramof. 19.58. 
Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Odczytanie 
programu na dzień nast. 20.15. FeljetoD 
p. t. „W. XX rocznice Klubu Optymi 
stów". 20.30. Koncert wieczorny. 22.00. 
Feljeton p. t. „Sztuki przeinaczone". 
22.15. Kom.: meteor., poi., sport. „Z dym 
kiem papierosa". 22.35. Kom. PAT. 23.00. 
Muzyka tan. z Sali Malinowej hot. ,Bri 
stoi". 24.09. Transm. z Wieży Marj.

K A T O W I C E .
Sobota, 18 stycznia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. PoL 
Z w. Zr z. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea
tru  Pol. 17.10. Koncert z płyt gramof. 
17.10. Skrzynka pocztowa 17.45. Słucho 
wisko z Warsz. 18.45. Rozmaitości, zapo 
wiedź programu na dzień nast. 19.05 
„Polacy na dalekich szlakach — San 
Domingo". 19.30. „Ze świata przyro
dy. — W alka o byt wśród owadów". 
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00. „Z 
dziedziny fizyki — O Galileuszu, ojcu 
fizyki". 20.30. Muzyka z Warsz. oraz za 
powiedź programu na dzień nast. w ję 
zyku francuskim.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Sobota, dnia 18 stycznia o godzinie
15.30 „Rewizor". Ceny najniższe! O go' 
dżinie 19.30 „Sekretarka Pana Prezesa".

Niedziela dnia 19 stycznia o godzi 
nie 12.30 „Za siedmioma górami". Ceny 
najniższe ostatni raz! O godzinie 15.30 
„Straszny Dwór". Ceny zniżone! O go 
dżinie 19.30 „Baron Trenk".

Poniedziałek, dnia 20 stycznia o go 
dżinie 19.30 „Sekretarka Pana Prezesa". 

Wtorek, dnia 21 stycznia o godzinit
19.30 „Maman do wzięcia". Premjera. 

Środa, dnia 22 stycznia 1930 r. o go
dżinie 19.30 „Maman do wzięcia".

Czwartek, dnia 23 stycznia o godzi
nie 19.30 , Lalka".

Piątek, dnia 24 stycznia o godzinie
19.30 „Sekretarka Pana Prezesa". 

Sobota, dnia 25 stycznia o godzinie
15.30 „Legenda Bałtyku". Dla młodzie
ży szkolnej. O godzinie 19.30 „Maman 
do wzięcia".

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" »D A L S  Z £  

D Z I E J E  T A R Z A N  A«
Kino „Momus" »M otyl Bru

kowym

Ogłaszajcie się w „Eipresie Zagłębia”

Ogólna.
(o) Za trzysta złotych miesiąc w Kr>

nicy. Departament służby zdrowia mi 
nisterjum  spraw wewnętrznych, prag
nąc ułatwić urzędnikom państwowym 
możność przeprowadzenia w Krynicy 
kuracji, wydał zarządzenie, uprawniają 
ce wszystkich urzędników i ich rodziny 
do korzystania z 50-proeentowych ulg 
zarówno mieszkaniowych, jak i kąpie
lowych w domu zdrojowym. Ulgi te bę 
dą dawane w okresie; od 1 listopada do 
15 grudnia i od 1 marca do 1 czerwca.

Ulgi te tracą swoją moc w kwietniu 
kiedy zakład jest nieczynny.

Zarząd restauracji w domu zdrojo
wym zgodził się ze swej strony na u- 
dzielenie zniżki w kosztach stołowania, 
w wysokości 25 procent.

W ten sposób jedna osoba może spę 
dzić miesiąc w Krynicy dysponując 
niewielką sumą — 300 zł.

(o) Gmach reprezentacyjny nauczj 
cłelstwa szkół powszechnych. Związek 
nauczycielstwa szkół powszechnych ma 
przystąpić wkrótce do budowy w W ar
szawie własnego gmachu reprezenta
cyjnego. Gmach ma stanąć na wybrze
żu Kościuszkowskiem obok gmachu 
Z. Z. K.

Według projektu gmach ten posia
dać będzie najnowsze urządzenia, a 
przedewszystkiem kolosalne rozmiary. 
Obejmie pracownię naukową, zaczątek 
muzeum szkolnictwa powszechnego, 
biura zarządu głównego związku nau
czycielstwa szkół powszechnych, hotel 
dla nauczycieli i bursę na k i lkns  -t 'Wie 
ci nauczycieli.



im  „U  N  8 O  N “ Kielce
Dziś dn; nasiępne.

Życiową Rozbitki
W  rolach g łó w n y ch :

E W E L Y N  B R E N T  i W I L L I A M  
P O W E L L .

Z Kielc
(kl Pośw ięcenie sztandaru seminar* 

jam  nauczycielskiego. W niedziele, dn. 
26 h. m. odbedzie się uroczystość poświę 
cenią sztandaru szkolnego seminarjum  
nauczycielskiego w Kielcach. O godz. 
9 rano w kościele katedralnym  zostanie 
odprawione nabożeństwo, po którym do 
konany będzie akt chrztu. Po nabożeń 
stw ie w lokalu szkoły przy ul. Hipote- 
eznej odbądzie się akadeinja ku czci 
Królowej Jadw igi, jako tej, której imię 
niem  ochrzczono sztandar.

(k) Zabawa strzelecka. Staraniem  
m iejscowego oddziału związku strzelec 
kiego dziś w lokalu w łasnym  (Zamko 
wa 6) odbędzie się zabawa taneczna u- 
rozmaićona szeregiem  m iłych niespo
dzianek. W  program ie tańców barwny  
kotyljon.

ftioo „ C z w a r t a k 8* Kielce
D ziś  i dni następne

Sra namiętności
Na  scen ie!  3 ZrodOWSkScil 3.

(k) Poranek m uzyczny gimnazjum  
Keja. W nadchodzącą niedzielę o godz. 
11.30 rano w  teatrze polskim  odbędzie 
«ię poranek m uzyczny urządzony sta
raniem uczniów gim nazjum  Keja.

Na program  złoży się cały szereg wy 
stępów chóralnych, solowych, deklama 
cji i  t. p. Całkowity dochód przeznaczo 
ny jest na dożywianie niezamożnych 
uczniów tegoż gimnazjum.

Ze względu na w zniosły cel należy  
się spodziewać, że młodzież wszystkich  
m iejscowych szkół, jak również starsi 
licznie przybędą do teatru.

(k) „Żelazna maska". Na ekranie k i
na „Pałace" ukazał się— rzadki z rodzą 
ju  sensacyjnych—film  odtwarzający hi 
storyczną epokę francuskich królów  
Ludwików 13 i  14 według powieści 
znakom itego pisarza francuskiego Ale 
ksandra Dumasa.

F ilm  ten, pomimo swego charakteru 
sensacyjnego dzięki walorom history
cznym jak również olbrzymiej wartoś 
ei artystycznej oraz doskonałej grze — 
można zaliczyć w poczet najświetniej 
szych obrazów świata, tembardziej, że 
główną rolę kreuje tu  takiej m iary ar- 
tytsa, jakim  jest D ouglas Fairbanks.

(k) Marr i  Ambrożewiczówna w  
Mielcach. W  najbliższych dniach zjeż 
dża do K ielc na gościnny występ zna
kom ita para artystów  Jerzy Marr, zna 
ny artysta film ow y oraz urocza Mar ja  
Ambrożewiczówna.

H R A BIA  
MONTE CHRISTO.

< 86,

B a M — p a — m

Podziękowanie.
W szy stk im , k tórzy  od d a li ostatn ią  p rzy słu g ę  drogim  nam  zw łok om

s, p. Leokadji z Pawłowskich Boguckiej
a w  szczeg ó ln o śc i ks. prałatow i R ogójsk iem u, cech o w i m . D ąbrow y
sto w a rzy szen io m  k u p có w  „ S trzem ieszyce”, ork iestrze fabryki „Strem
oraz krew nym , przyjacio łom , znajom ym , sk ład ają  starop olsk ie  „Bóg
Z a p ła ć ” . . .  j  .Mąż, dzieci i rodzina.

Banda przemytników sacharyny w rękach policji.
G łów ne składy znajdow ały się  Będzinie.

C zujni funkcjonariusze III kom i- 
sarjatu p  p. w  B ęd zin ie  w p a d li o s
tatn io  na szeroko rozga łęzion ą  sieć  
p rzem ytn iczą  sach aryn y  z N iem iec  
przez Z a g łę b ie  do W sch od n iej Ma 
ło p o lsk i. Jed n ocześn ie  aresztow a
n o łą czn ik a  p o m ięd zy  przem ytnika  
m i, a  odb iorcam i przem ytu , któ
rych g łó w n ą  s ied z ib ą  b y ł P rze
m yśl.

Co p ew ien  czas p o ja w ia ł się  w  
B ęd zin ie  e leg a n ck o  ubrany m ęż
czyzn a , la t ok o ło  30, który przed
staw ia jąc  się  m iejscow ym  kupcom  
jako agen t h a n d lo w y , w y rab ia ł so 
b ie  m ię d z y  n im i stosunki, u m iesz
czając u n ich  na p rzech ow an ie  to
w ary, które n a stęp n ie  w y w o z ił w  
d a lszą  drogę.

N ikt n ie  p rzyp u szcza ł, że  pa
kunki sk ła d a n e  przez p rzyb ysza  z  
M ałop olsk i, za w iera ły  przem yt, on  
zaś sam  jest jed n ym  z najsprytniej 
szych  a g en tó w  licznej b a n d y  prze
m ytniczej.

O statn io  o sob ą  „agenta  h an d lo 
w e g o ” za in tereso w a ła  s ię  policja.

Z atrzym an o go w  dorożce, na któ
rej z d ą ż y ł już u m ieśc ić  pod  sie 
d zen iem  14 kg. sacharyny. B y ł w  
w  drodze do M ysłow ic .

W  k om isarjacie  stw ierd zon o, iż  
jest to A ron  Stark, m ieszk a n iec  Bir 
czy, k o ło  P rzem yśla .

W  ogn iu  k rzy żo w y ch  pytań, 
Stark zd rad ził sw e g o  pom ocnika  
47-letn iego  M oszka K rygiera, m ie
szk ań ca  B ęd zin a , (Z agórsk a  14)

W czoraj w  są d z ie  okręgow ym  
w  S osn ow cu  o d b y ła  s ię  przeciw ko  
nim  rozpraw a.

O baj o d p o w ia d a li z w oln ości 
S ta w ił s ię  ty lk o  K rygier.

P o  k ilk u god zin n ej rozpraw ie, ob  
fitującej w  c iek a w e  szczeg ó ły , o- 
św ietla jące , jak im i trickam i p o słu 
gują s ię  p rzem ytn icy , są d  o g ło s ił  
w yrok, sk a zu ją cy  o b y d w ó ch  oskar
żon ych  po trzy m iesią ce  w ięz ien ia  
i po  5.600 z ło ty ch  grzyw n y. K rygier  
od b y w a  karę, za  Stark iem  zaś  
w szczęto  p oszu k iw an ia .

S ach aryn a  u leg ła  k on fisk acie .

Lampą karbidową zabił człowieka
O hydny mord w Grodźcu.

Osłupiałem na takie zuchwalstwo 
i na takie rozumowanie.

Pomyśleć tylko, że tak mówił 
chłopiec zaledwie dwunastoletni!

Benedetto powrócił więc do swo 
ich towarzyszów, by się dalej ba
wić i widziałem zdaleka, jak mnie 
pokazywał palcem, a następnie kół
ka zakreślał na czole! Byłem dla nie 
go głupcem skończonym.

— Wyborne dziecko!... rzekł z ci 
cha do siebie Monte Christo.

— Gdyby Benedetto był moim 
synem, być może iż dałbym sobie z 
nim radę i naprowadził na uczciwą 
drogę, lecz ta myśl, iż mógłbym uży
wne siły fizycznej względem dziec 
ka. iń emu zabiłem ojca — odbiera 
ła ni siły.

Prosiłem więc tylko bratowej, 
by ukrywała dobrze swe oszczędnoś 
ci, w interesie nieszczęśliwego chłop 
ca przedewszystkiem, by ułatwie
niem przewinień nie naprowadzać 
go na drogę złą.

J a  również ze swej strony obmy 
śliłem sobie plan, który powinien 
był uratować Benedetta.

Chłopiec był bardzo pojętny i 
zdolny. Jeżeli tylko chciał się u

W  u b ieg ły  czw artek, o god zin ie  
4-tej po p o ł. przy ul. B olerackiej w  
G rodźcu w  p ob liżu  p iw iarn i O. 
S telm ach ow ej sta ła  grupka osób, 
p row ad ząc  m ięd zy  sobą rozm ow ę.

W  tym  cza sie  ob ok  p rzech od ził 
m ieszk a n iec  G rodźca K azim ierz  
K oprow ski, zn an y  ze  sw y ch  aw an 
turn iczych  w ystąp ień .

W  p ew n ej ch w ili K oprow ski 
p o d szed ł do grupy sto jących  m ęż
czyzn  i n ic  n ie  m ów iąc  uderzył 
lam pką -karbidow ą w  g ło w ę, 29 
le tn ieg o  Józefa N ow ak a , m ieszk ań ca  
Grudkowa*

U d erzen ie  b y ło  tak  siln e , że  N o
w a k o w i p ęk ła  czaszka.

P rzew iez io n y  do szp ita la , po

czyć, to wtedy nauka z największą 
mu przychodziła łatwością. Posta
nowiłem przeto umieścić go, jako 
sekretarza na okręcie, u pewnego ka 
pitana bardzo mi przyjaznego. Tym 
sposobem miałby i pracę lekką i zo 
stałby odcięty od złego towarzy
stwa.

Nagły wyjazd do Francji odro
czył wykonanie projektu.

Wszystkie nasze operacje na ten 
raz miały mieć miejsce w Lyońskiej 
zatoce; jednak warunki pracy na
szej z każdym dniem stawały się 
trudniejsze. Był to już rok 1829; 
kraj coraz bardziej do normalnych 
wracał stosunków, co za sobą pocią 
gało i te smutne dla nas konsekwen 
cje, iż straż celna coraz sprawniej 
działać zaczynała.

Wielki jarm ark w Beaucaire czuj 
ność straży tej spotęgował jeszcze.

Mimo to, wyprawa nasza, począt 
kowo, miała przebieg jaknajpomyśl 
niejszy. Bez najmniejszej przeszko
dy wpłynęliśmy na fale Rodanu, w 
naszej barce o podwójnym dnie, 
gdzie była ukryta kontrabanda, i 
dotarliśmy aż do Arles.

Gdyśmy tam stanęli, zaczęliśmy, 
korzystając z nocy, z pospiechem 
wyładowywać nasze towary i prze
nosić je do miasta, przy pomocy lu
dzi, pozostających z nami w stosnn 
kach, lub też oberżystów, u których 
mieliśmy składy nasze.

paru god zin ach , n ie  o d zy sk a w szy  
p rzytom ności, ż y c ie  zak oń czy ł.

N o w a k  o siero c ił żon ę i dw oje  
d zieci.

M ordercą za ję ła  s ię  policję.

Kino „ P A Ł A C E *  Kielce.
O d czw artku  16 i dni n astęp n ych

N aipotężn eisze arcydzieło!

„Żelazna Maska”
W  rolach g łó w n y c h : D O U G L A S  
F A IR B A N K S  i M A R C E L A  d e la  

MOTTE.

Kino-teair „ U C I E C H A "
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maia 14.

D Z I Ś !  i dn i n a s t ę p n e  D Z I 3 1
M ajestatyczny film  reżyserii FRANKA 

LLOYDA

„Królowa bez korony"
(Lady Hamilton)

W roi. gi. G or inna  Griffith, W iktor Varconi.

Czy dlatego, że ciągłe powodze
nia znieczuliły nasz zmysł ostrożnoś 
ci, czy też z przyczyny, że zostaliś
my zdradzeni, dość że powinęła nam 
się noga. Pod wieczór dnia tego 
przybiegł do nas, starszych, jeden z 
majtków, ogromnie przestraszony, z 
zawiadomienem iż widział oddział 
celników, składający się z kilkuna
stu ludzi, który spieszył w naszą 
stronę.

W jednej chwili byliśmy już 
wszyscy na nogach, ale niestety by
ło już za późno. Statek nasz był wi
docznie pod obserwacją i nagle, jak 
by na komendę, został ze wszystkich 
strom otoczony.

W gronie celników, zalewają
cych oba wybrzeża, dojrzałem kilku 
żandarmów. Do tchórzów nie nale
żałem nigdy i odważnie zawsze po
tykałem się z. każdym rodzajem 
wojsk, na widok żandarmów jednak 
ogarnął mnie strach i zacząłem się 
wycofywać z walki. Po chwili znała 
złem się na spodzie okrętu, a następ 
nie wymknąłem się przez okienko i 
rzuciłem się do wody; płynęłem 
rzeką dość długo, aż wreszcie wydo 
stałem się na wody kanału, łączące 
go drogę wodną Beaucaire z Aidues 
mortes.

Gdy się tam znalazłem, żadne nie 
bezpieczeństwo już mi nie groziło. 
Płynąłem więc dalej cicho, z pełną 
wiarą, że będę uratowany, zwłasz

Ze Skarżyska.
(sk) Uruchom ienie kursów doksztal 

cającyeh. Do 17 stycznia trwać będą 
zapisy w lokalu m agistratu  do szkoły  
zawodowej dokształcającej. Otwarte 
będą działy, m echaniczny, stolarski, 
krawiecki, szeweki. N iezależnie od 
szkoły zawodowej, uczniowie z nieu  
kończoną szkołą powszechną będą mu  
sie li program ten w czasie trw ania kur 
sów uzupełnić.

Jednocześnie m agistrat wezwał 
w szystkich pracodawców do składania  
zeznań o uczniach, będących _ obecnie 
w term inie. K ursy te są zatwierdzone 
przez kuratora okręgu szkolnego w  
Krakowie. K ierow nikiem  kursów bę
dzie p. Andrzej Bartruszajtis.

(sk) Tragiczny wypadek na moście. 
D nia 16 stycznia w  południe stróż 
„Ekonom ji" Janik, la t 73, idąc we wła  
snym  interesie do kasy chorych, gdy  
się znalazł na m oście żelaznym  usły
szał za sobą pędzącą lokom otywę. 
Chcąc w porę usunąć się stanął na bel 
ee, w której obsunęła m u się noga tak 
nieszczęśliwie, że upadł na wiązania  
mostu, ponosząc śm ierć na m iejscu. 
P rzybyły  na m iejsce wypadku lekarz 
stw ierdził zgon.

Nadm ienić wypada, że w stosunko
wo krótkim  czasie jest to drugi w ypa  
dek, zakończony śmiercią. B yłoby ze 
wszechm iar pożądanem, aby odpowied 
nie czynniki, m ające życie ludzkie na 
względzie, urządziły kładkę lub ewen 
tnalnie mostek, nie zagrażający życiu.

Z Sosnowca.
(s) Poranek dla młodzieży. Towarzy 

stwo opieki pozaszkolnej nad m łodzie
żą w Sosnowcu urządza w niedzielę, t. 
j. dnia 19 bm. o godzinie 11.30 pora
nek dla młodzieży i  starszych, z nastą  
pującym  programem: 2 *ilmy nauko
we i P at i Patach on, jako gazeciarze.

Ceny m iejsc: dla dorosłych zł. 1 dla 
m łodzieży szkolnej zł. 0.50 i  dla dzieci 
30 groszy.

Dochód przeznacza się na t-wo opie
k i pozaszkolnej nad młodzieżą w So
snowcu.

( a\ n  i W  dniu 18 stycznia r.
b. T. U.  R.  „Świt" urządza hal karnawa  
łow y w sa li teatru m iejskiego w So
snowcu. Początek o godz. 9 wieczorem. 
W stęp dla członków i zaproszonych goś 
ci.

(s) Z życia kluba młodzieży im. mar 
Piłsudskiego kolo Pogoń. Zarząd klubu 
koła Pogoń urządza w sobotę dnia 18 
b. m. o godz. 8 wieczorem w lokalu klu  
bu w Sosnowcu, ul. W arszawska 22, wie 
czorek taneczny fam ilijn y  na który za 
prasza w szystkich członków i  sym paty  
ków klubu Zagłębia Dąbrowskiego.

.111 ,iu n i '-... B S ła B M M B  JB%

cza że oberżysta utraymujący^ ta
wernę na drodze porf lędzy Bellegar 
de a Beaucaire, jak  już to panu 
hrabiemu wspominałem, był naszym 
przyjacielem.

Na nieszczęście moja oberża 
zmieniła właściciela. Nabył ją  jakiś 
podstarzały człeczyna z Marsylji któ 
ry  cały swój wielki majątek stracił 
tam na swem rzemiośle, a teraz pró 
bował szczęścia na innej drodze. W 
tej to oberży i u tego człowieka mi a 
łem szukać schronienia.

— Jak  się ten człowiek nazywał! 
zapytał — nagle Monte Christo, któ 
ry  od niejakiego czasu zaczął bacz
niejszą zwracać uwagę na opowiada 
nie Bertuccia.

— Nazywał się Kacper Kadrus, 
zaś za żonę miał kobietę ze wsi Car 
conte, którą wszyscy znali pod mia 
nem K arkontki.B iedna ta kobieta 
była wiecznie chora, trapiła ją  mia 
no wicie jakaś wewnętrzna gorączka 
któba ją  wycieńczała okropnie.

— Było to tedy — zapytał raz 
jeszcze hrabia — około roku... jak 
powiadasz....

— W 1829 roku się to działo, pa
nie hrabio, w miesiącu czerwcu. D o  
kładnie — dnia 3 czerwca.

o. d. n.
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W IELKI KONCERT.
W nowoodnowionej i specjalnie 

przygotowanej sali koncertowej^ „Lo
carno" (byłe kino ,Oaza“), wejście z ul. 
Dęblińskiej, odbędzie sie w niedziele 19 
stycznia br. o godz. 8.30 wieczorem wiel 
ki koncert, udział w którym wezmą hra 
bia Andrzej Komorowski, światowej 
sławy wiolonczelista i młodociany, wy 
bitnie utalentowany wirtuoz - piani
sta — Władysław Szpil man, który dzię 
ki swoim nieprzeciętnym zdolnościom 
został specjalnie wyróżniony na kon
certach w Warszawie.

Zaznaczyć należy, że p. Władysław 
Rzpilman jest sosnowiczaninem. Prasa 
stołeczna rokuje mu wielką karjere ar 
tystyczną.

W koncercie bierze również udział 
Oskar Ruppel, znakomity wirtuoz 
skrzypek.

Bilety na ten wielce ciekawy kon
cert pozostały jeszcze w małej ilości 
w cukierni Warszawskiej.

(s) Baczność! Podoficerowie rezerwy 
z koła Niwki. Zarząd koła powiadamia 
wszystkich członków kolegów że w 
dniu 19 stycznia rb. tj. w niedziele, o 
godzinie 2 ppoł. w I  terminie, a o g. 
2,30 popoł. w II  terminie, bez względu 
na dość przybyłych członków, odbę
dzie sie miesięczna zebranie członków 
koła, w lokalu związku strzeleckiego w 
Niwee, przy ul. Szosowej nr. 89, oraz 
czwarty wykład z kolei, z najnowszej 
dziedziny wojskowej! Jednocześnie po 
wiadamia się, że powyższe zebranie 
miesięczne jest ostatnie przed walnym 
i  braniem rocznym, a które odbędzie 
®ę w końcu bieżącego miesiąca,

(s) Wyjaśnienie. Do notatki pod ty 
tułem , Maciek Samson“ wkradła się 
pomyłka, zamiast „spółdzielcze koło po 
wiatowe“, winno być „spółdzielcze koło 
oświatowe". •

(s) SPROSTOWANIE. W tytule ar
tykułu red. Witolda Fabryeego, wsku
tek nieuwagi zecera, zakradł się błąd. 
Tytuł powinien brzmieć: , Polskie wy
brzeże — to własność duchowa całego 
społeczeństwa polskiego".

(s) Sosnowieckie koło śląskiego klu
bu narciarskiego podaje do wiadomości 
swoim członkom oraz zainteresowanym 
'osobom, że w sobotę t j. dnia 18 r. b. od 
będzie się wycieczka na Baranią Górę. 
Zbiórka w sobotę punktualnie o godzi 
nie 15 na stacji. Informacyj w sprawie 
wycieczki udziela p. Olszewski, telef. 
4—38 do 1.30 w południe, względnie od 
4 do 6, Legjonów 24.

W dniu 19 b. m. odbędą się na Bara 
niej Górze zawody śląskiego klubu nar 
ciarskiego. Do zawodów będzie wcho
dził bieg junjorów na 9 km. senjorów 
i starszych 18 kim. oraz pań 8 kim. Za
wodnicy, pragnący wziąć udział w za
wodach proszeni są o zgłaszanie się, 
przyczćłn S. K. N. dla mniej zamoż
nych gotowe jest pokryć koszty podró 
ży w wysokości 60 proc. Równocześnie 

.miejscowy S. K. N. zwraca uwagę na 
komunikaty swoje odnoszące się do wa 
runków śnieżnych wycieczek i t. d., 
podawane w wywieszce, znajdującej 
się na domu przy ul. Warszawskiej 6.

(s) Aresztowanie wywrotowca. W
Warszawie, na skutek listów gończych, 
został aresztowany komunista Icek Nu- 
senbaum (Piłsudskiego 100), który w 
lipcu 1928 roku zbiegł z Sosnowca 
przed aresztowaniem. Po przewiezieniu 
go z Warszawy do Sosnowca, przekaza 
uy został władzom sądowym.

(s) Kradzież w szatni teatralnej.
Entuzjastycznych wielbicieli Malickiej 
Sawana i Węgierki spotkał w teatrze 
miejskim w Sosnowcu niemiły wypa
dek

Mianowicie, złożone w garderobie 
wierzchnie okrycia gości ktoś gruntów 
nie obrewidował, zabierając rękawicz
ki, sweatry, kalosze, chusteczki do no
s a ^  lampi elektryczne. c,

Poszkodowani zostali w ten sposób: 
Edward Cieślik, dr. Zalc, Leonard Mie 
rzęcki, Władysław Polak, Jan  Rudaw
ski i Janina Chrzanowska. -

Przeprowadzone dochodzenie poli
cyjne-doprowadziło do ujęcia sprawcy 
kradzieży w osobie 17-letniego Antonie 
go Perka (ul. prez. Mościckiego 24) któ 
jry w czasie chwilowej nieobecności gar 
derobianej oporządził kieszenie palt.*■ i

Przy zatrzymanym znaleziono część 
■skradzionych rzeczy, za resztę zaś mło 
daciany złodziej sprawił sobie libację.

Dodać trzeba, że Perek poszukiwany 
jest przez sąd okręgowy w Łodzi, za 
przestępstwo kryminalne popełnione w 
'cyrku Staniowskich.

Dzierżawcza szatni teatralnej, p. 
.Szymczyk zgłosił gotowość pokrycia 
s tra t poszkodowanym.

Podróżujący
zwiedzający sklepy żelazne i sto
larnie zrnjący branżę okuciową z 
dobremi i Terencjami może cię zgło
sić. Oferty do „Par” Toruń, Szeroka 

46. pod „Podróżujący”.
-prag « ł say rg  —..Tirsrsngi rzss&za

Walne zebranie1 zwBązku podoficerów 
rezerwy koła będzińskiego.

W lokalu „Piasta" w Będzinie 
odbyło się walna zebranie związku 
podoficerów rezerwy koła będziń
skiego.

Zebranie zagaił p. Prażak, wi
ceprezes tymczasowego zarządu, 
który na przedniczącego za ogólną 
zgodą zaprosił p. Ziębińskiego, któ
ry po objęciu przewodnictwa za
prosił na asesorów pp. Michała Sa- 
leckiego, Józefa Prażaka, oraz na 
sekretarza Zygmunta Nawarę,

Na wstępie obrad przewodniczą
cy zebrania powitał w imieniu ko
ła będzińskiego zaproszonych go
ści, poczem przyjęto protokuł z o- 
statniego zebrania.

Sprawozdanie z działalności za
rządu tymczasowego wygłosił p. 
Sławiński, który w krótkich zary
sach przedstawił zebranym działal
ność zarządu.

Następnie przystąpiono do wy
boru zarządu, do którego zostali 
wybrani pp.: na prezesa p. Prażak, 
na komendanta koła p. Władysław  
Machura, a członkami zarządu zo
stali wybrani pp.: Władysław Ry- 
chel, Adam Hajkiewicz, Roman 
Walczewski, Antoni Major, Teofil 
Chudzik, Antoni Jelenkiewicz. Na 
zastępców zaś weszli pp,: Włady
sław Bogacz, Władysław Wocko, 
Jan Kuc, Andrzej Kulasek. Zyg
munt Czapla i Józef Jung. Do ko
misji rewizyjnej zostali wybrani 
pp.: Władysław Sławiński, Ignacy 
Inwald, Dominik Ciszek, zastępcy: 
Jan Kubiński, Bolesław Hyła, Jan 
Cieplak. Do sądu koleżeńskiego we 
szli pp. Stanisław Czekaj, Wójcik i 
Nowak Jan; zastępcy: Marjan Ko
necki, i Kozub.

Najpierw się otruł, później pogryzł lekarza, 
a w końcu chciał wymordować rodzinę.

Z awanturniczych przygód J e r z y k a “ w  Olkuszu.
Co kilkanaście dni znany na 

gruncie olkuskim Jerzy Stempień, 
daje znać o sobie jakąś awanturą, 
obfitującą nieraz w ciekawe historje

W dniu 15 bm. policja wezwa
na została do jakiegoś młodego 
mężczyzny, lężącego bez życia na 
podwórzu domu przy ul. Krakow
skiej.

Był to znany „Jerzy”.
Ponieważ oprócz alkoholu, bu

chało od niego esencją octową, co 
wskazywało, że musiał on się truć,

posterunkowy zawiózł go natych
miast do szpitala.

Tu atoli „Jerzyk” nie dał sobie 
w żaden sposób zapuścić sondy.

Po bezowocnej walce, w czasie 
której zostali pogryzieni przez „Je- 
rzyka” prawie wszyscy, nie wyłą
czając lekarza, oddano go rodzinie.

Po pewnym czasie jednak zwró 
cono się o pomoc do policji, „Je
rzyk” bowiem zabierał się do wy
mordowania wszystkich w domu.

i s s u e r
I
H 18 stycznia br.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż z dniem
otwieram w Będzinie przy ul. Małachowskiego nr, 58

# filją rzeźniczo-węcłlinSarska
^ zaopatrzoną codziennie w świeże wyroby wędliniarskie.
© Mając fachową i długoletnią rutynę w tym kierunku, będę się
& starał zadowolnić wszystkich konsumentów.
(I Polecając się względom Sz. Klijenteli, pozostaję
H Z poważaniem WŁ. CYPLINSKI.
J  Telefony nr.: Sosnowiec 7 27.

Będzin 6 38.

Z Będzina.
Policyjna impreza sportowa  

w  Będzinie.
Impreza sportowa urządzona w 

ubiegły czwartek przez komisarjat 
p. p. w Będzinie wypadła bardzo 
dobrze i ściągnęła licznych sport- 
8tnenów Zagłębia.

Miłą niespodzianką hucznie o- 
klaskiwaną przez publiczność były 
popisy gimnastyczne na przyrządach 
wykonane przez grupę żeńską i 
męską towarzystwa sportowego 
„Makabi” z Sosnowca, które wy
kazały niezwykłą sprawność w ewi 
tzeniach na poręczach i drążkach 
oraz w ćwiczeniach grupowych 
na k r z e s ł a c h .  Duże zainte
resowanie wywołała walka francu
ska pomiędzy Szymaszakiem (klub 
„Policyjny”) i Ziołą (amator). Po 
dwudziestu minutach walka nie 
dała ostatecznego wyniku.

Bokser amator z Będzina p. 
Erlich walcząc z Szajnem, w trzeciej 
rundzie wycofał się z walki.

Popisy maczugami, pod takt 
muzyki, w wykonaniu drużyny to
warzystwa sportowego „Hakoach” 
w Będzinie, publiczność przyjęła z 
prawdziwem uznaniem, darząc wy
konawców oklaskami.

Konferencierem tej naprawdę mi
łej imprezy był przodownik T. 
Sikora.

Komitet imprezy sportowej two
rzyli: zastępca kier. komisarjatu st. 
prżodownik A. Zygmunt, przód. L. 
Sobocki, przód. T. Sikora, st. przód. 
J. Sieradzy oraz zaproszone do ko
mitetu p. p.: Z. Sikorowa i G. 
Gryszkowa.

Dochód z imprezy przeznaczono 
na stowarzyszenie „Rodzina poli
cyjna".

(b) Posiedzenie rady miejskiej. Dn.
211. j. we wtorek odbędzie się posiedze 
nie rady miejskiej z następującym po
rządkiem obrad:

1) przyjęcie protokułów z poprzed
nich posiedzeń,

2) wniosek m agistratu w spr. prze
dłużenia ważności umowy zawartej z 
Król. - Hucką gazownią, na dostawą 
gazu dla miasta Będzina,

3) wniosek m agistratu z opinją kom. 
drogowej i budowlanej oraz kom. sza
cunkowej do zakupu gruntów w spr. 
nabycia od Fr. Kapuścika gruntu przy 
ul. Podzamcze,

4) 3 czyt. nast. statutów podatko
wych na r. 1930-31: stat. o poborze po
datku od placów budowlanych, od zbyt 
ku mieszkaniowego, opłat od umów o 
przeniesieniu własności nieruchomej, 
od gruntów, łąk i ogrodów,

5) 2 czyt. nast. statutów podatko
wych na r. 1930-31: stat. o poborze po
datku hotelowego, od spadków i daro
wizn, od psów, od zabaw publicznych,

6) wniosek m agistrtu z opinją kom. 
budż. skarb, w spr. umowy komórek na 
targowisku,

7) wniosek m agistratu z opinją kom. 
budż. skarb., w spr. urządzenia w dru 
fiej części targowiska nowych stragfc 
nów.

8) wniosek m agistratu z opinją kom. 
budż. skarb., w spr. sprzedaży jednej 
pary koni miejskich.

(b) Odczyt dr. St. Pietraszewskiego.
Onegdaj dla członków związku strze 
leckiego i pokrewnych organizacyj, dr. 
St. Pietruszewski, lekarz powiatowy, 
wygłosił odczyt na temat „Gruźlica i 
jej nieobliczalne skutki". Odczyt uroz 
maicony był przezroczami.

Licznie zebrana publiczność darzyła 
prelegenta hucznemi oklaskami.

(b) Kradzież w Grodźco. Felczerowi 
w Grodźcu p. Al. Czarneckiemu w u- 
biegły czwartek skradziono z przedpo 
koju futro oposowe, i inne drobiazgi.

Arielem
Z C zeladzi.

(c) W  morzu łez i krwi. W niedzielą 
o godz. 1 po południu w sali strażnicy, 
prof. Krzyżanowski wygłosi odczyt pt. 
„W morzu łez i krwi", ilustrujący prze 
wrót bolszewicki. Prelekcję uzupełnią 
obrazy świetlne.

(c) Koń z wozem w wystawowem 
oknie sklepu. Icek Rozenberg i L. Raj- 
censztajn z Będzina powożąc źle ko
niem wjechali furm anką w okno wy
stawowe sklepu spożywczego H. Lip- 
mana, Milowicka - Górna 10. Na prze
raźliwe krzyki sklepowych, _ przestra
szonych nagłem ukazaniem się łba koń 
skiego w sklepie, przybiegli na miejsce 
wypadku sąsiedzi w towarzystwie po
sterunkowego. Przybyły posterunkowy 
spisał protokuł na niefortunnych woź
niców a rodzina Lipmanów ochłonąw
szy ze strachu, wzięła się do porządko 
Wania porozrzucanych okazów wysta
wowych

K lno-tsafr „CZARY" Czeladź.
 (Gmach straźyogniow ej)

Od czwartku i 6 do soboty 18-^0 
stycznia br.

Najweselsza trzpiotka, pełna tempera
mentu, uwodzicielska i pikantna

CLARA BOW
w rozkosznym filmie p. t.

„ U l u b i e n i c a  z a ł o g i 9 9

(c) Za awantury i zniewagę policji 
został pociągnięty do odpowiedzialno
ści Mikołaj Krajewski, Piaski, dom 
noclegowy i Franciszek Lelotko, Cze
ladź, Cmentarna 5. Mikołaj Krajewsld 
będzie odpowiadał również za pobicie 
dozorcy domu noclegowego, M. Flaka.

Z Dąbrowy.
(d) Nieszczęśliwy wypadek na kop. 

„Paryż". Onegdaj na kop. „Paryż" 
spadający węgiel złamał obojczyk 
Franciszkowi Garnearczykowi. Ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku przewieziono 
do szpitala św. B arbary w Dąbrowie.

(d) „Surdut i siermięga" w Zagórzu.
W  niedzielę zespół sceniczny przy dru
żynie harcerskiej w Zagórzu odegra 
3 aktową sztukę ludową ze śpiewami i 
tańcami p. t. „Surdut i siermięga". Re
żyseruje p. W. Łojek.

(d) Aresztowanie złodziejki. Br. Do
magała, lat 21, bez stałego miejsca za
mieszkania została aresztowana przez 
policję w Strzemieszycach, w związku 
z dokonaną kradzieżą u G. Rzepeckiej 
w Olkuszu.

Z Zawiercia.
(z) Budowa gmaehu sejmiku na po 

mieszczenie administracji. Wydział po 
wiatowy w Zawierciu na ostatniem 
pośiedzeniu wykonując uchwałę sejmi 
ku, postanowił przystąpić z wiosną do 
budowy budynków gospodarczych i ga 
raży na pomieszczenie na wałów paro 
wych, samochodów, warsztatów, maga 
zynów inwentarza drogowego oraz 
mieszkań dla służby.

Wykonanie planów i kosztorysów 
powierzono architektowi, inż. Stejyno 
wi Wąsowi.

Arlskin
a ^ a n a a

Z Myszkowa.
(m) Podziękowanie wójtowi. Pan wo 

jewoda kielecki przysłał podziękowa
nie p. Janowi Rajchłowi. wójtowi gmi 
ny Myszków, za gorliwą i wydatną pra 
cę około podniesienia stanu sanitarne 
go na terenie gminy w imieniu wła
snym i pana m inistra spraw wewnątrz 
nych.

(m) Pożar we wsi Ciszówka. Dnia 16 
bm. w nocy z niewiadomej przyczyny 
wybuchł pożar w zabudowaniach A- 
drjana Muca i Józefa Hyli. Pastwą płoi 
mieni padła obora i szopa ze zbożem. Z; 
powodu niemożności dostępu do obory, 
spaliło się w oborze 5 krów i 1 koń.

Na miejsce pożaru przybyły straże: 
ochotnicza z Myszkowa, f-my Steinhai 
gen i s-ka i tow. akc. oraz b-ci Baue-j 
rertz, które ogień ugasiły. Poszkodo
wani obliczają s tra ty  na 8.000 zł.

Z Olkusza.
(oł) Awans. Komendant post. P i li /  

oa, przodownik Hieronim Czyżewski/ 
zaawansował na star. przodownika. )

(ol) 50-cio Iecie straży olkuskiej. W) 
dniu 19 bm. odbędzie się w Olkuszu o r  
ganizacyjne_ zebranie komitetu obcho
du 50 rocznicy istnienia straży ognio-;, 
wej ochotn. miejskiej.

(ol) Nowy instruktor straży. In strife 
ktorem straży ogniowej na pow. olkuj 
ski zamianowany został p. Stanisław^ 
Hofman, b. instruktor straży na po\?v
jędrzejowski.



(ol) N ag ły  zgon. W  Podchybiu, gm . 
Jangro t, zm arł nagle gospodarz Ł y 
czak, la t 40. Z jak ie j przyczyny sm ierc 
nastąpiła, bada miejscowa policja.

fol) Tajemnicze strza ły  do mieszka 
nia. Onegdaj późno wieczorem niewy- 
śledzony spraw ca dw ukrotnie strzelił 
do mieszkania urzędnika fabr. „Ol- 
knsz“. p. B. Gnatowskiego. — Jedna z 
kul przebiła szyby i w padła do miesz 
kania, nie ran iąc nikogo z m ieszkań
ców. Nad w yjaśnieniem  tajem nicy 
strzałów, głowi sic policja olkuska.

(ol) Napad i rabunek. Wieczorem d. 
14 bm. został napadnięty  w lesie Łą- 
żee pod Kroczycami, S tefan K napik, 
mieszkaniec Kroczyc. K napika zatrzy
mało dwuch osobników, uzDrojonycn 
w rewolwery i zażądało pieniędzy. JNa 
padniętem u zabrano 15 zł. gotowką i 
bułkę. Energiczne dochodzenie w spra 
wie tego napadu  przeprowadza policja 
W Pradłach.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Wai-': aw8 17.1*
W arsz a wa doi. 8.8? 9 
Mowy iorK s.896 
ixmdyn 43'9*/.i 
P&ryl 56,02 ’/»
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Berlin 212,92

S^Po^D olarov /a80,00—8200 -79,50 
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Bank Polski 179,CO -160,00-179/0
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El. Dąbrowa 60,00
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Starachowice 21,—

Tendeneia: metednollta
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Poznań, 17.1.
Zyto 22,00-22.60 
Pszenica 55,CO—5/,—
Jęczm ień  przemiał, j.5^0—24.o0 
Jęczm ień  browar >^C0—27,—
Owies 17,00—18 - - 
Otręby żytnie 14.U --lftj- 
Otreby pszenne tn 0 0 - i / .—
Mąka żytnia 70°/, 35,50
Mąka pszenna 65//, 56,00—60.—
Groch polny 55,-57—
Oroch Viktoria do,00—45,—
Groch Folgiera 5 6 ,-4 3 ,—
Rzepak 75.00—79.00 _
Lnbln żółty 25,00—2',
Lubin niebieski 20.00 22,—
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Warszawska Szkoła Samochodowa
I n  i .  B u k o j e m s k i e g o  ^

O dd zia ł  — C z ę s t o c h o w a ,  !I Ale ia  4 2 .  — O d d z i a ł

Kursy zaw odow e  i amatorskie. Najlepsi fachowcy Nowe  
samochody.  Gwarantujemy prawo jazdy.
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W Y JA ŚN IEN IA  PRA W NE.
Czy m ożna żądać odszkodow ania od 
p ań stw a  w  w yp ad k u  u ch y len ia  przez 
w ładzę a d m in is tra c y jn ą  praw om ocnej 
decyzji, zezw alającej n a  w zniesienie 

budow li?
W yobraźm y sobie sy tuację  następu 

jącą. W  jakiem ś mieście prowincjo- 
nalnem  m ag istra t zezwoli przedsiębior 
cy B. na wzniesienie gm achu, m ającego 
pomieścić im prezę rozrywkową. P rzed 
siębiorca B. z chw ilą uprawom ocnienia 
się powyższej decyzji p rzystąp ił do ro 
bót i poniósł już znaczne nakłady. W  
tym  momencie w ystąpili na widownię 
usłużni sąsiedzi, którzy , uznając, iż p ra  
wa ich jako właścicieli domów sąsied 
nich do nowej budowli zostaną przez 
nowy gm ach naruszone, w ystąpili do 
czynników centralnych o wydanie za
kazu wzniesienia pomienionej budowli. 
W ładza naczelna, t. j. właściwe mini- 
sterjum^ powołując się na  względy bez 
pieczeństwa publicznego, uchyliło p ia  
womocną decyzję zezw alającą na  budo 
wlę i wzniesienia takowej zabroniło. 
Przedsiębiorca, k tó ry  zaangażował v 
budowę poważne kapitały , znalazł się 
w i—tu ac ji arcy trudnej i postanowił 
skorzystać z a rt. 102 ustaw y o postępo
w aniu adm inistracyjnem .

A rtyku ł ten  w swej pierwszej częś 
ci upoważnia władzę naczelną do uchy 
lenia prawomocnej decyzji, o ile niepo 
dobna w inny  sposób usunąć stanu za
grażającego życiu lub zdrowiu ludzkie 
mu. W  części drugiej a rty k u ł ten głosi: 
„Strony, dotknięte w swoich praw ach 
przez tak ą  decyzję, m ogą żądać od 
skarbu państw a odszkodowania na  dro 
dze sądowej". A zatem praw o strony 
do odszkodowania jest u jęte  w ustawie 
wyraźnie.

WYDZIAŁ ŚLEDCZY W SOSNOWCU
ogłasza, że na przechowaniu w wydzia 
le zna jdu ją się niżej wymienione zna- 
lezione przedm ioty nieznanych wlasci 

cieli a mianowicie:
P araso l dam ski czarny, 40 gr. w bi 

łonie, sweater, i 2 kłębka włóczki, zega 
rek  dam ski srebrny, fa rtuch  alpagowy 
czarny, szabla wojskowa z pochwą, ze 
garek dam ski srebrny  pozłacany z opa 
ską złotą, portm onetka czarna i b zi. 
46 gr. k u rtk a  m ęska watowana, kolo 
ru  c. zielonego i p iet fu trzany  zni
szczony, paczka gwozdzi i m łotek łącz 
nej w agi 9 klg., czapka dam ska (beret 
uczniowski granatow y), to rba skórzana 
i rondel, papierośnica i 11 papierosów, 
kołnierz fu trzany, zegarek metalowy, 
pas myśliwski, 8 naboi do f u z j i  pełnych
1 8 pustych, 2 klucze, papierośnica m eta 
Iowa, m edal z wizerunkiem  P ana 
Marsz. P iłsudskiego,torebka damska, 
kalendarzyk, pilniczek do paznokci i 
chusteczka, koszyk duży wiklinowy, m a 
ca w woreczku, 1 p. klam ek i kilka 
świeczek pierścionek srebrny  pozłaca 
ny, 5 zł. w bilonie po 10 gr„ pugilares, 
a w nim  61 zł. 86 gr., torebka damska 
koloru czerwonego i b ia ła  chusteczka, 
torebka damska, a w niej 1 zł. w bilo 
nie po 50 gr., 2 chusteczki białe, ręka 
wiczki damskie czarne zniszczone, ko 
ronka, lusterko i 2 kw ity  niemieckie,
2 chusteczfki płócienne, bransoletka 
bronzowa, p a ra  kalesonów i para  skar 
petek, sukieneczka, 6 kołnierzyków mę 
skich, 3 koszule męskie kolorowe, 1 ka 
lesony męskie białe 1 palto  żydowskie 
czarne stare, 1 kam izelka czarna stara, 
spodnie w paski stare, szelki stare , i 
powieść p. t. „Król ciemnej nocy , 
portm onetka skórkowa,2 p ary  cnoie- 
wek bronzowych na kamasze sznurowa 
ne, pompka rowerowa, m arynarka, 
spodnie i kam izelka, łańcuch żelazny, 
czapka m ęska stara , papierosy „Avan 
t i“ 5 paczek po 20 szt., kaw ałek popeli 
ny  zielonej, spodnie w k ra tk ę  koloru 
szarego, szal włóczkowy koloru szare
go, 7 różnych kluczy żelaznych, teczka 
skórzana stara , teczka skórzana, 1 p. 
starych półbutów i 2 kaw ałki drzewa, 
czapka koloru szarego, żeton m etalowy 
„Obrońcom Przem yśla",_ portm onetka 
skórzana żółta, a w niej 10 zł. 34 gr., 
3 monety srebrne i 3 notatki, klucz 
„Patent •— Feropol" nr. 3411, 1 kondesa 
to r „Tskra" i 1 skala do rad  ja, 60 g r . w  
bilonie, sakiewka dziecinna czarna, chu 
steczka do nosa i 40 gr., oraz kaftan  
biały s ta ry  zniszczony.

Komendant policji państwowej 
powiatu Będzińskiego 

kierow nik wydziału śledczego 
r/Ł . KOCUPER, kom isarz p. p.
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DO sprzedania harm onja hrom atyczna. 
Będzin, Brzozowice ul. W iejska Nr, 1. 
OGŁOSZENIE "Magistrat ni. Zaw ier
cia podaje do wiadomości publicznej, 
że dnia 23 stycznia r. b. o godzinie 10-ęj 
rano w s ta jn i m iejskiej odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej, 1 pary  
koni roboczych, starego powozu, brycz 
ki. wozów i t. p.. oraz szmelcu żelaznego 
DO sprzedania szafa, łóżka stoliki do 
czarnej kawy. Robotnicza 18, Cłimielew

SPRZEDAM kozetkę, otomanę ' jordo- 
wą. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna
I I  piętro. __________ __________ _
SPRZEDAM domek o 6-ciu ubikacjach 
jedna wolna, za 6.500. Stanek, Srodula, 
sklep łokciowy.

K m o  k u p i ę
Zgłoszenia: Kraków, skrzynka poczto
wa 105.

HUMOR AMERYKAŃSKI.
Żona: Mówiłeś dzisiaj przez sen.
Mąż: W ybacz żem ci przerwał.

* * *

Mabel:: Chcesz się rozwieść z mę
żem? Ależ to przykładny małżonelc. O 
co ci właściwie chodzi?

Hanzel: O jego fatalne przyzwycza
jenie: w staje często o 2 w nocy i wyda
je mu się, że m usi wracać do domu.

*  *  *

Pasażer do konduktora: Czy zdążę 
jeszcze pożegnać się z żoną?

K onduktor: jak  dawno jesteście pań 
stwo po ślubie?
H IG JE N A  PRZED E WSZY STKIEM.

— Władeczku, pam iętasz o tern, aby 
nigdy nie jeść jabłek  w łupinie. Czy 
obrałeś jabłuszko, które ci dałam  do 
szkoły?

— Tak, mamusiu!
A co zrobiłeś z łupinką?
— Zjadłem je  po jabłku.

*  *  *

Szef do urzędnika: Żałuję bardzo, 
że muszę panu dać tak  wy brudzone 
banknoty. Chyba się pan nie obawia 
mikrobów?

Urzędnik: M ikroby nie m ogłyby wy 
żyć z mojej pensji.

*  *  *

On: Ty jesteś słońcem mego życia, 
rozpędzasz chm ury mych myśli. Mi
łość m oja nie wygaśnie nigdy. Czy mo
gę żywić nadzieję?

Ona: Co to m a znaczyć? Oświ Iczy- 
ny? Czy też biuletyn meteoroio ..,yj

POŚPIECH W SKAZi NY.
Klient: — To mieszkanie ba. . . j - r u  

się podoba, ale nie wiem jeszez ^ czy 
będzie się podobało m ojej żonie.

Pośrednik: — P an  się musi szybko 
zdecydować, dzisiaj łatw iej o nową żo
nę, aniżeli o mieszkanie.

-•■(pno ! sp rzed aż

l a  gotówkę i na r a ty i
otom any, kozetki ł ma
terace najlepiej ramó 
wic w Zakładzie Tapi- 
eerskitu, Grabowskiego, 

Pogoń, Będziń-ka . 3.

SPRZEDAM budkę i. m ieszkanie z po-
wodn wyjazdu. F lo rjańska  34. ______
PLAC do sprzedania na  Sroduli 30 prę 
tów i łąki 15, własność rejen talna. W ia 
domość: Słowackiego 3, Gajda.

POTRZEBNA stenotypistka, któraby 
mogła udzielać lekcji stenografji. Zgło 
szenia proszę kierować do biura „Po- 
moc“ w Sosnowcu, ul. 1-go M aja Nr. 14 
POSADĘ najłatw iej otrzym asz ukoń
czywszy najlepsze K ursy Samochodo
we Inż. Kleber Sosnowiec, ul. War-  
szawska 22, Inż. Kleber i Studencki 
Królewska Huta. ul. Katow icka 19. Nau 
ka rano lub wieczorem. Sześeiocyhn- 
drowe samochody. Praw o jazdy zapew 
nione. Zapisy codziennie. D ługoterm i
nowe sp łaty  ratam i. oo ukończenia
knrsn _______  ______ ______
DOBRY ZAROBEK. Każdy z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, zaj
m ując się sprzedażą artykułów  dzien
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi
ce, Górny Śląsk. Skr. P oczt 44. Na por-
to znaczek załączyć.  _ _
PA N IEN K A  z ukończoną Szkołą H an 
dlową, um iejącą pisać na  maszynie, po

s z u k u je  p rak tyk i biurowej. Łaskawe 
zgłoszenia do f i l j i  „Expresu Zagłębia 
Będzin pod „Początkująca .
SZOFER - m echanik z p rak tyką po
szukuje posady. Wiadomość „Eypres
Zagłębia" Sosnowiec  ___
OD 20 — 50 zł. dziennie zarobią panie i 
panowie przy zbieraniu pokupnych za
mówień. Kozioł Ju ljan , Milowice, l iry
nicznn 8.     —
POTRZEBNY zaraz chłopiec do la t 18 
z Dąbrowy do rozklejania afiszów. 
Zgłaszać się Dąbrowa, 3-go M aja 15 
między godz. 9 a 10 rano.

PRZY JM Ę dwuch panów na mieszka
nie z całodziennym^ utrzym aniem  lub 
bez, również wydaje tanie_ i smaczne 
obiady. Zgłoszenia: ul. Kościuszki L. 12 
Skarżysko - Kam ienna, Trybułowa.
3 PO K O JE  kuchnia i przedpokój od- 
n a im e zaraz. Dąbrowa. K ró tka 3. 
POKOJ z kuchnią, słoneczny zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość w „Expresie 
Będzin. _ _ _ _ _ _ _ ——
DO wynajęcia pokój z oddzielnern wej 
ściem w Gołonogu. Wiadomość: Goło- 
nóg, kolonja Laski, J a n  Ciągała.

iiguhione do*n*rtes«v

FEDERO w Tc z ” Józef z Modrzejowa 
zgubił k artę  dem oojlizacyjną i legity  
m ację rzeźniczą, które unieważnia.

W IERZB IC K I P io tr zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. w 
Sosnowcu i  k a rtę  m obilizacyjną, za
świadczenie piekarskie wraz z portfe
lem i fo to g ra fia - .
ZYGMUNT Kozłowski zgubił, książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Cze
stochowa. __________ _ _ _ _ _ _ _ _
DW ORAK Mieczysław zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Sos 
nowiec, oraz legitym ację bezrobocia 
wydaną w Dąbrowie.
ROZEŃ Salamon zgubił dowód osobi- 
sty  w ydany w Będzinie.
JÓZEF Kniaź zagubił książeczkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Piotr- 
ków zamieszkały w Skarżysku. 
DWORAK Mieczysław zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Sos
nowiec, oraz legitym ację bezrobocia 
wydana w Dąbrowie.
OLEJARZ P io tr zgubił książeczkę ka
sy chorych wydaną przez Sosnownee.

POŻYCZKI poszukuję 10 — 15 tysięcy 
złotych na 1-szy num er hipoteki 24 proc 
rocznie. Zgłoszer:a do filji „Eypresu 
Zagłębia" w Zawierciu pod ..Pozycz-
ka 24". _____________ _______ _
W ARSZAW SKI ZESPÓŁ JAZZ-BĄN- 
DOWY przyjm uje zamówienia na bale 
oraz zabawy. Będzin, Hotel „Bristol , 
nokói Nr. 2.
OBWIESZCZENIE. Zarząd Gminy Wy 
znaniowej Żydowskiej w Dąbrowie Gor 
niczcj niniejszem  zawiadam ia zainte
resowanych, iż od dnia 16 stycznia 1930 
roku do czw artku dnia 23 stycznia lJoU 
roku, to jest w ciągu 8 dni w biurze 
Zarządu Gminy ul. Sobieskiego 15, w 
godzinach biurowych od godz. 9 rano 
do 1 po południu bez przerwy będzie 
wyłożony do publicznego wglądu bud
żet Gminy oraz lis ta  składek na rok 
1930. W  ciągu dalszych ośmiu dni t. j. 
do dnia 30 stycznia 1930 r. przysługuje 
prawo zainteresowanym  podania rekia 
m acji na budżet i listę składek. Keltia- 
m aeje winne być podane piśmiennie, 
zaopatrzone znaczkami stemplowemu 
adresowane do Zarządu Gminy. Rekla 
macje, k tóre nie będą wniesione do 31 
stycznia b. r. nie będą rozpatryw ane.

________________ Zarząd.
JA N O W I W ładysławowi Sicióskiemu 
jako odpowiedzi na  ostrzeżenie uczy
nione w jednym  z poprzednich num e
rów daję „głupiemu wybacza się wszy-
stk-o".  ________ - ■ —
WYKONAWCA przyjm uje posadzki 
dębowe do kładzenia, oczyszczanm i re 
peracji i t. p. W iadomość „Expres Bę
dzin.

W ydawco: H elena  M onsicrska .
Druk. »E x p u s  Zagb; !« Sosnowiec, ul. Gairalna 1. lei. 4-74


